
NAPTA1SNĘ w łuskach, 
ii ŁUN krystaliczny w kawałkach, 
ANTYCHLOR (Peilform),
SIAR CZAN  miedzi i żelaza,
CHROMKALI,
S IA R C Z Y K  sodu f 0/62o/o kont. (Schwelelnatrium),
Ż Ó Ł T Y  cjanek potasu (Gelbkali),
C H L O R E K  wapna(Chlorkalk 110/1 i 50/0' 

p o le c a  do n a ty ch m ia sto w ej d o sta w y  firm a :

Józef Jacobsohn — ICraków, Wrzesińska 3
Telegramy: J ó z e f  J a c o b s o h n , K r a k ó w  •

K w a s solny 20/22 Bme,
Kwas siarkowy 66 Bme i innych koncentracji, 
Kwas azotowy 27, 66 i 40 Bme, raf.. 
Kwas mrówkowy 80 o/o, technicz., 
Kwas akumulatorowy 22 Bme,
SÓL glauberską, kalcynowanąikrystaliczna, 
SÓL gorzką,
SALMIAK proszk. i w kawałkach subl.,

SALETRĘ proszk. (Ralisalpeter), 
S IA R K Ę  w laskach.
GLEJTA ołow. (Bleibergera), 
B4INJUM ołow (Bleibergera).
BIEL ołowiu (Bleibergera),
S Z E L A K  orange TN.,
N E 6 R O Z Y N Ę  tłuszczową w kawałkach

Telefon Nr. 3065.

Wykupno świadectw przemysł.
(Patentów )

Kupcy i przem ysłowcy, k tórzy  złożyli swoje de­
klaracje w  K rakow skiem  Stow arzyszeniu Kupców 
przy ulicy Grodzkiej 43, w ykupią takow e w U rzę­
dzie Podatkow ym  w Krakow ie, przy ulicy Baszto­
wej w następującym  porządku:

L itera A  i B, dnia 19 czerw ca 1922; litera  C, D, E, 
i F  dnia 20 czerw ca 1922; litera  G i H dnia 21 czer­
wca; litera  I, J, i K dnia 22 czerw ca 1922; lite ra  L, 
M, i N dnia 23 czerw ca 1922; O, P i R dnia 26 czer­
w ca 1922; litera  S, Sch, St, i Sz dnia 27 czerw ca 1922; 
T, U i V dnia 28 czerw ca 1922; litera  W, Y i Z dnia 
30 czerw ca 1922, w godzinach od 9— 1-szej przed po­
łudniem.

W obec tego, że często się pow tarzają tesam e n a ­
zwiska i imiona, by uniknąć ew entualnych pomyłek, 
poleca się wykupującym spisania na karteczce  — 
nazwiska, imienia, zawodu oraz ulicy i takow ą 
przedłożyć w odnośnym Urzędzie.

Przy w ykupnie należy złożyć w gotówce za św ia­
dectw o handlowe:

K ategorja I. 209.160’— M kp, kategorja II. 66.150*50 
Mkp., kategorja III, 18.900’— Mkp., kategorja IV, 
5.356’— Mkp., kategorja Va 9.451’— M kp. Za świa­
dectw a przem ysłowe: kategorja I. 315.000’— Mkp., 
kategorja II. 202,382’— Mkp,, kategorja III. 104.580 
Mkp., kategorja IV. 31,500’-— Mkp., kategorja V.
11.340’— Mkp,, kategorja VI. 7.560 Mkp., kategorja 
VII, 2.772’— Mkp,, kategorja VIII. 1.008’— Mkp., 
Za św iadectw a dla osobistych zajęć: IV, 12.600 Mkp., 
za św iadectwo na jarm arkach nad 21 dni 6.300’— 
Mkp., za św iadectwo na jarm arkach do 21 dni 
5.356’— Mkp., za św iadectwo na jarm arkach do 7 
dni 2.143 Mkp.

O bezpłatne b ilety  przem ysłow e dla składów, na­
leży się zgłosić w lipcu 1922 r., w godzinach u rzę­
dowych do Adm inistracji podatkow ej, ulica K ro­
w oderska, przedkładając równocześnie wykupione 

świadectwo przem ysłowe.
Niewykupienie św iadectw a przemysłowego, po­

ciąga za sobą ka rę  przew idzianą ustaw ą.
W razie zaniechania dalszego prow adzenia przed­

siębiorstw a należy natychm iast zawiadom ić *o za­
niechaniu lub tymczasowem  niew ykonaniu przedsię­
biorstw a M agistrat stoi. m iasta K rakow a, jako w ła­
dzę przem ysłow ą oraz Adm inistrację Podatkow ą 

w Krakowie,
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców,

KUPCY! Kasa K rakowskiego Stow arzyszenia K u­
pców rozpoczyna swe urzędow anie i czynności 
z dniem 1 lipca br. U praszam y subskrybentów , by 
kw oty subskrybow ane wpłacili jak najrychlej na 
rachunek Kasy do domu bankowego A, Holzer, Su­
kiennice w Krakow ie, zapomocą P. K. O,

Do tych kupców, k tórzy  dotychczas nie podpisali 
udziałów, zw racam y się dzisiaj z wezwaniem: W stąp­
cie w szeregi członków Kasy! Kasa, to wasza broń 
przed wyzyskiem banków; Kasa da W am pomoc 
w dzisiejszych, często tak  przykrych czasach k re ­
dytowych; Kasa to  poradnia dla wszelkich spraw  
finansowych. Czy zdaje sobie k tó ry  z kupców sp ra­
wę, że uchylając się obecnie od subskrypcji — u tru ­
dnia nam stw orzenie takiego kapitału , który p rze­
cież ma służyć wyłącznie dla kupców. Haseł szum­
nych nie głosimy. Dlatego do czynu! Póki czas, sub­
skrybujcie udziały!

Dyrekcja Kasy Krak, Stow. Kupców.

Niebezpieczeństwo.
Pow racam y ponownie do spraw y podwyżek czyn­

szów za lokale sklepow e i m ieszkania. W iadomo, 
że subkomisja praw nicza uchw aliła 20—30-krotną 
podwyżkę dla mieszkań, zaś 60—80-krotną za lo­
kale handlow e i przem ysłow e. W idzimy w tej 
uchw ale ogromne niebezpieczeństw o dla rozwoju 
naszych stosunków gospodarczych. Zewsząd w alj. 
się na kupiectw o tyle ciężarów, że mimowoli zdu­
mieni pytać się musimy, skąd w łaśnie kupiectw o 
może wziąść tyle siły aktyw nej, by módz sprostać 
tym ciężarom ? Żyje w naszem  społeczeństw ie, w n a ­
szych sferach autoratyw nych jakieś złudne mnie­
manie, że całe bogactw o narodow e nagrom adziło 
słę w łaśnie u kupców, jakoby poza sferą działania 
kupców  wszyscy inni byli nędzarzam i, nie produ­
kującym i nic, wogóle nic — jeśli się zważy choćby 
sposób opodatkow ania różnych odłamów społeczeń­
stw a. I tak  ciężary te  spadają na nas jedne po d ru ­
gich, uderzają w nas tak ą  silą, że stoimy bezradni, 
jak ten  nędzarz, k t^ ry  odczuwał rozkosz, gdy go bili. 
W  takim  stanie przesunięcia psychicznego znajdu­
jemy się wszyscy — patrząc bezradnie przed sobą, 
i praw ie że z utęsknieniem  i ciekaw ością oczekując 
na nowe razy i nowe te  ciężary, k tó re  nadejść mają. 
Dawniej, gdy wydaw ano ustaw y, obwijano je tak  
w baw ełnę, że tylko znawcy mogli się domyślić, 
gdzie leży pstrzę danej ustaw y. Dzisiaj nie obwija 
się niczego w baw ełnę, dzisiaj wskazuje się palcem 
w stronę kupiectw a, a wszystko podniecone, i podra­
żnione potakuje, jak gdyby nie wiedziano, że upadek



kupiectw a stanowi upadek przem ysłu, a upadek 
przem ysłu pociągnie za sobą nowe, szare masy bez­
robotnych, W  Niemczech, Austrji, Czechach i wo- 
góle w Europie, gdzie kw estja m ieszkaniowa stała 
się palącą spróbow ano tę  spraw ę rozw iązać rozu­
mnie. Szczególniej w Niemczech rozumiano, że pod­
wyżka czynszów za lokale sklepow e i przemysłowe, 
jakoteż za m ieszkania winna być jednolitą i w tym 
też k ierunku wydano ustaw ę. U nas rzecz, co jest 
samą dla siebie zrozum iałą —■ nie chce się zrozu­
mieć, i każe się w łaśnie kołom produktyw nym  po­
nieść ogrom ciężarów, przesuwając na nich wszystko 
i odbudowanie miast, i odbudowanie równowagi 
budżetowej, i tysiąc tych innych najprzeróżniejszych 
czynności, k tó re  p rzed eż  nasz mały, drobny handel 
i przem ysł ponieść nie będą w stanie.

Tu leży niebezpieczeństw o gospodarcze.
Czy mamy nadal z założonemi rękom a patrzeć 

jak codziennie wbija się nowe kolce w nasze ciało 
gospodarcze? Komisja praw nicza sejmu zdaje się za­
pominać o tem, że w spraw ie tak  ważnej jednostron­
ne załatw ienie tej kw estji jest niemożliwe, My dzi­
siaj płacimy najw iększe podatki, my naszym potem, 
pracą, naszą zapobiegliwością umożliwiamy u trzy­
manie siły gospodarczej państw a. D latego wołamy: 
Bez nas, bez porozum ienia się z kołam i produkty- 
wnemi m iast kw estja m ieszkaniowa nie powinna 
być załatw iona. Jak  wyglądają uchw ały Sejmu — 
znamy to do syta. Sejm bowiem nasz dał szeregiem 
wydanych ustaw  najlepsze świadectwo — swego 
niezrozum ienia stosunków gospodarczych.

Ostroinie z kredytowaniem!
Już niejednokrotnie wykazywaliśmy, że nasz han­

del przybrał rozm iary minimalne, że zmniejszył się 
nadzwyczajnie. — Sytuacja jest poważna, szczegól­
nie u hurtow ników . Handel w zasadzie polega na 
sprzedaży 1—5 sztuk m anufaktury łódzkiej, co fak tu ­
rowo oznacza 60,000 mkp,, a zysk w najlepszym ra ­
zie 3—5% brutto . Nie inaczej przedstaw ia się sytu- 
tc ja  w „hurtownym " handlu skór, gdzie szczęśliwi 
sprzedają najwyżej jeden bal skóry, w  handlu obu­
wia, gdzie sprzedaż obraca się najczęściej około 6— 
12 par bucików, w handlu tow arów  galanteryjnych, 
gdzie sprzedaż burtow na nie przekracza 1—2 pa­
czek pocztowych.

Obecnie z powodu w prow adzenia podatku p rze­
mysłowego ,hurtow nicy“ wykupić mają pa ten t II. 
kategorji a podatki w bieżącym roku obciążą i ta ­
kich kupców do 1 miljona m arek. Daleko gorzej 
wygląda spraw a przy realizowaniu tej hurtow nej 
sprzedaży. Nabyw ca wobec b raku  gotówki żąda 
kredytu, często naw et udziela detajliście kredyt, bo 
musi przecież mieć jaki tak i obrót. W  tej sytuacji 
widzimy jedno z największych niebezpieczeństw  
dla naszego handlu. Namnożyło się bezwzględnie za 
dużo tych „pseudo hurtow ników ", których zapasy 
nie są wcale większe, jak u przedwojennych grajz- 
lerników, W  sklepie takiego hurtow nika widzimy 
znowu gromadę spólników, co też daje o zasobno­
ści naszego kupiectw a dużo do myślenia.

A by cośkolw iek zarobić muszą ci nasi „hurtow ­
nicy starać się o zbyt całą siłą, chociaż odbiorcy

z prowincji lub miejscowi nie dają gwarancji bez­
pieczeństwa udzielonego im kredytu. Tu tkw i za­
rodek poważnego niebezpieczeństw a. Nie to, że się 
kredytuje jest nieszczęściem, naw et nie to, że ten 
lub ów nie zapłaci. Takie rzeczy działy się przecież 
i przed wojną, ale b rak  stałych kondycji, b rak  w y ­
tycznych dla udzielenia tych kred-ytów, i ta w ielka 
stosunkow o liczba „hurtowników" chcących poży­
czać, musi doprowadzić niejednego naw et skromnego 
i solidnego nabyw cę do bankructw a

K redyt ma na celu umożliwić słabszym elem en­
tom nabycie bez gotówki tow aru, aż do czasu sprze­
daży, Dziś n ik t na dłuższy term in nie może k redy ­
tow ać — to  jest przecież jasne, ale też rozumie k a ­
żdy, kto się orjentuje w obecnej sytuacji, że konsu­
m ent dzisiaj, często w brew  swojej woli i mimo 
chęci kupna nic nie kupuje, — bo mu raz b rak  go­
tówki, raz wpływa na niego prasa brukow a, raz 
rząd zapow iada zniżkę cen itd. Kupiec, k tó ry  musi 
za tow ary  płacić, a niem a gotówki, popada w n ie­
wypłacalność. I dlatego należy o tem  pomyśleć, sko­
ro b rak  gotówki kojarzy się w tym roku z w prost 
niebyw ałą stagnacją.

Niejeden już dziś za dużo winien. Niejeden za 
dużo wypożyczył. Nowa sytuacja w handlu wymaga 
zupełnie nowego przystosow ania się naw et w kw e­
stii kredytu . Przed wojną mieliśmy dostateczne mo­
żliwości do ustalenia zdolności kredytow ych kup­
ców. Dzisiaj ap a ra t ten, — biura informacyjne — nie 
funkcjonują. Dlatego, by chociaż w części ulżyć tym 
stosunkom  należy powołać do życia przy Kasie K ra­
kowskiego Stow arzyszenia Kupców biuro informa­
cyjne dla poszczególnych branż, by przy pomocy 
mężów zaufapia kontrolę uczynić bardziej w ydatną. 
Za dużo niepowołanych, niesumiennych i niefacho­
wych jednostek dostało się do handlu. T eraz nad­
chodzi czas że elem enta te  powoli, ale napew no zni­
kną. Niechaj się to' stanie, ale życzymy sobie, by to 
nie pociągnęło konsekwencji dla tych, co ciężką 
pracą i honorem  walczyli pod sztandarem  kupieckim.

Eksproprjacja handlu w Polsce.
Niema wprawdzie u nas żadnych oficjalnych za­

kazów  lub przepisów krępujących wolny handel, ale 
cały splot rozporządzeń i ustaw , cały szereg po­
ciągnięć na szachownicy naszej, polityki wew nętrznej 
i zew nętrznej tak  ten handel niszczą, że trzeba się 
mimowoli zastanow ić nad pytaniem , czy też nie za­
chodzi u nas faktyczna eksproprjacja handlu. Kupie­
ctwo jest bogate, tak  głosiła w owym to czasie prasa 
bankow a, gdy publiczność w czasie szalonej dew alu­
acji uciekała od m arki, kupując co tylko jej wpadło 
pod rękę, a kupiec chorując na b rak  gotówki wy- 
sprzedaw ał swe zapasy — nie mogąc następnie za­
pełnić z pow rotem  w ysprzątnięte półki sklepowe.

Nagle nastąpiło przebudzenie. Spadek cen spowo­
dow ał znaczne obniżenie w artości zapasów, nastą­
piła stagnacja i brak  gotówki. S tan ten chorobliwy 
utrzym uje się od 8 miesięcy, o zarobku w wielu b ran ­
żach niema mowy, gdy równocześnie ceny a rtyku ­
łów żywnościowych w zrastały, niszcząc tak  konsu­
m enta, jak i kupiectw o. Zrozumiano, że przyczyna 
leży gdzieindziej.



Rząd nałożył na kupiectw o w roku 1922 następu­
jące podatki:

Prócz podatków  pośrednich od środków żywno­
ściowych i monopolowych, 1) podatek zarobkowy, 
ża rok  1921 obecnie płatny; 2) podatek osobisto-do- 
chodowy za rok 1921, obecnie płatny; 3) daninę;
4) paten t; 5) dodatek do paten tu  na rzecz gminy;
6) dodatek do paten tu  na rzecz Izb handlowych;
7) dodatek do paten tu  (procentowy podatek od zy­
sków; 8) ubezpieczenie personalu w Zakładzie U bez­
pieczeń od wypadków; 9) podatek  dochodowy od 
w ypadków za rok 1922; 10) 80-krotny czynsz przed­
wojenny za lokale sklepowe, prócz dodatków  na 
utrzym anie stróża;; 11) opłaty  stem plowe od rachun­
ków, od pokw itow ań, od artykułów  zbytku i wiele 
innych ciężarów, k tó re  spadają na kupiectw o w cza­
sie, gdy się ono dław i z powodu braku  gotówki, k re ­
dytu i b raku  wszelkiej pomocy.

Ten stan rzeczy przyjmuje kupiectw o z rezy­
gnacją, oczekując jakoby jakiejś konjunktury, bodaj 
i dzikiej. Gdy zaś dzisiaj sowiety zam knęły wscho­
dnią granicę naw et dla nielegalnego handlu, nagle 
nastąpiło  na całej linji tak ie  przesilenie, że grozi 
ogólne bankructw o. Rząd nasz, pod wpływem poli­
tyki zew nętrznej nie zdaje sobie sprawy, że nasz 
byt przem ysłowy i handlowy nie może się oprzeć 
wyłącznie na rynku wew nętrznym . Mimo częścio­
wego uruchom ienia naszego przem ysłu i lilipucich 
obrotów zmuszeni jesteśm y eksportow ać zagranicę. 
W ygrał może duch Clem enceau‘a, k tó ry  żądał, by 
Polska odgrodziła się przed Rosją drutem  kolcza­
stym, może wygrali nasi dyletanci, k tórzy  chcą M o­
skali wysłać poza Ural, faktem  jest, że nasz rynek 
zbytu — jedyny zresztą  możliwy — Rosja, została 
w skutek różnych nam szczegółowo nieznanych — 
ale nieodpowiednich pociągnięć rządu, stracona 
może na długi okres czasu.

Musielibyśmy się pow tarzać, wyliczając wszel­
kie błędy naszej polityki gospodarczej. W ystarczy 
fakt, że nas dławi drożyzna, b rak  u nas gotówki, że 
kupiec z powodu braku  gotówki jest obecnie na 
bezczynność skazany, że chyba chce się dokonać 
cudu, ażeby z naszego karłow atego handlu w ycią­
gnąć w jednym roku, przy stagnacji dziesięć roz­
m aitych podatków  bezpośrednich. Dziś już może 
niejeden z nas wyda ostatn i grosz na te  różnie za ty ­
tułow ane daw ki podatkow e, ale my z całym naci­
skiem stw ierdzić musimy, że to doprowadzi do 
eksproprjacji naszego handlu.

Zjazd Kupców we Lwowie.
Na odbytym  w tych dniach we Lwowie Zjeździe 

Kupców W schodniej M ałopolski uchwalono niżej p o ­
dane rezolucje. Ze względu na powagę chwili i n ie­
jednokrotnie przez nas w naszym organie poruszane 
postulaty i ważność podniesionych rezolucji zam ie­
szczamy je w całości.

I. Rezolucja.
Zjazd stwierdza, że brak organiziaicji żydow skiego kre­

dytu jest głównym  powodem złego położenia żydowskiego  
kupiectwa 1) domaga sje od Zarządu Tow arzystw  kupie­
ckich, by jak najrychlej organizowały w spółdzielcze Rasy 
kredytowe, 2) W zywa ogół kupiectwa żydowskiego Zorga­
nizowanego Stowarzyszenia kupieckiego, by jak najrychlej

i najwydatniej w zią ł udział w  akcji subskrypcyjnej na 
rzecz żydowskich kredytowych kas współdizielczych.

8. Zjazd poleca Zarządom Organizacji kupieckich, by 
interw eniow ało u w łaściw ych władz w  spraw ie równo­
m iernego korzystania kup. żyd. w  P. K. P.

4) Zjazd zwraca się do Rządu z apelem o  w ydanie takiej 
now eli do ustawy o odpoczynku niedzielnym, któraby umo­
żliw iła ludności żydowskiej w  zachowaniu przepisów  re­
ligijnych bez naruszenia ich podstawy egzystencji.

5) Zjaad zwraca się do Rządu, by w ystąpił przeciw' 
udziałowi organów rządowych w  akcji kolidujących z kon­
stytucją i przepisami ustaw y karnej.

II. Rezolucja w spraw ie podatkow ej.
Zmienienie w ykazów  towarów , od których sprzedaży 

czyni się zaw isłem  wykupno świadectwa przemysłoiwego 
II. .kategorji. *

2) Zmienienie obowiązku szynkarzy do Wykupna św iade­
ctwa przem ysłowego II. kategorji, na wypadek sprzedaży 
wódki na kieliszki.

3) Przekazanie w ym iaru podatku procentowego od zy­
sku komisjom podatku dochodowego z tem, że ten czysty  
zysk oblicza się wedle taryfy ustanowionej w  ustaw ie  
o podatku przem ysłow y111-

4) W pierwszym  roku stosowania ustaw y o podiatku 
przemysłowym  należy zaniechać ukarania za. wykupienie 
mylnych św iadectw  przem ysłowych, chyba, żle zachodjzi

zły zam iar, udowodniony w  sposób procedurą sądową  
przepisany.

4) W zywa się w szystk ie kompetentne W ładze do powoły­
w ania do kom isji podatkowej także kupców w  ilości odpo­
wiadającej ich sile  podatkowej przy uwzględnieniu kan­
dydatów zaproponowanych przez m iejscowe organizacje 
kupieckie.

5) O zmianę przepisów podatkowych w  ten sposób, by 
ochrona prawna podatników była należycie strzeżoną tak 
w  postępowaniu wym iarow em , jakoteż karnem.

6) O zw olnienie korespondencji handlowej od wszelkich  
opłat stemplowych.

7) O zw olnienie kw itów  i faktur zagranicznych od do­
datkowych opłat stemplowych, a to na podstaw ie trakta­
tów  handlowych.

8) O zw olnienie od opłat stemplowych od przedmiotu 
zbytku wszelkich tow arów  eksportowanych zagranicę.

9) Uwzględnienie praw śledczych w ładzy skarbowej 
z konstytucją, tj. tajemnicą listow ą.

10) Rewizja przydzielenia poszczególnych m iejscowości.

III. Rezolucja.
Kupiectwo w zyw a do stworzenia silnych organizacji do 

rozmaitych klas ustawy podatkowej i  zażądanie uwzględ­
nienia faktycznej siły  zarobkowej tych m iejscowości.

Zjazd stwierdza, że zawodowa praca kupiecka jest je­
dynym z najważniejszych instrumentów organizacji kupie­
ckiej dla strzeżenia interesów  stanu kupieckiego i ochrony 
żydow skiego kupiectwa przed krzywdą z jakiejkolwiek  
strony.

Zjazd stwierdza, że organ „Trybuna Kupiecka11 jest orga­
nem organizacji kupieckiej.

Zjazd w zyw a |ogół kupiectwa żydow skiego, w szystk ie  
stow arzyszenia kupieckie do jak energiczniejszego -popar­
cia sw ego organu, tak przez wzbogacenlie działu anonso­
w ego, przez werbowanie abonentów, jakoteż przez w spół- 
pracownictwo z każdej dziedziny spraw  zawodowych.

Zjazd nakłada obow iązek na każdego członka Stowarzy­
szenia Kupców prenumeraty „Trybuny kupieckiej'1 i  anon­
sow anie tamże.

Zjazd proklamuje, jako obowiązek każdego Stowarzy­
szenia Kupców organizowanie prenumeraty Trybuny Ku­
pieckiej w  ten sposób, że W ydział Stowarzyszenia zam ówi 
w  administracji odpowiednią ilo ść  egzem plarzy do roz­
działu między członków.

Zjazd w zyw a W ydziały do przeprowadzenia w  swych  
Stowarzyszeniach uchwały w  m yśl której każdy członek 
obowiązany jest do prenumeraty Trybuny.



Zjazd w zyw a W ydziały do w ykonywania łych instrukcji 
i  działania w  tym duchu.

IV. Rezolucja.
Zjazd kupców żydowskich stwierdza z ubolewaniem, że 

zainicjowana przez Joint akcja odbudowy gospodarcze] m e 
w yszła  dotąd ze stanu dyskusji teoretycznych pogadanek 
i nie doprowadzała na tutejszym lerytorjum do żadnych
konkretnych rezultatów. . .

Zjazd stwierdza, że sytuacja kupiectwa w e  wschodnie] 
Małopolsce w  następstw ie wojny i  stosunków wojennych  
jest katastrofalną i  natychm iastowa pomoc jest nieodzo­
wną koniecznością. . ..

Zjazd protestuje przeciw  dalszemu odwlekaniu realizacji 
planu odbudowy przez Joint i w zyw a do natychmiastowej 
realnej pracy.

Projekt, co do stworzenia Centrali przeczytany przez 
D-ra W assera podaje przew. pod dyskusję.

Do egzekutywy na przew. p. Rappaport Maurycy, zast. 
p. Karol W iesenstein, p. Chutzmann Lippe, p. Weinroh 
Natan, p. Dr. Thau, p. Dr. Miinzer Izrael, p. Litwak Karol, 
p, Gruft Juljusz, jednogłośnie przyjęte. , , . , ,

Do Rady Okręgowej delegaci mają izapodac jednego de­
legata. '

"Wniosek p. Eisensteina, by w ybrać delegata, a o Uę do 
14 dni W ydział się nie zgodzi, to można odw ołać i  inny 
zapodać.

W iększością g łosów  uchwalono, że Stowarzyszenia  
mają do dni 8 zapodać delegata do Rady Okręgowej.

nowoczesne polecia.
Obywatel z Sodomy! Co Twoje, to moje, co moje

to nie Twoje,
Komunista: Moje wszystko, nie uznaję cudze) w ła­

sności.
Chłop: Za zboże żądam złota, za ziemię chcę p ła­

cić m arkam i wedle ceny przedwojennej.
Kolischer: Podatek  przem ysłowy zmniejszy nie­

nawiść do Żydów, bo nastąpi proletaryzacja 3[4 ku ­
pców  żydowskich a antysem itom  odbierze się argu­
m ent, że w handlu jest pełno Żydów.

R edaktor: Ludzie sądzą, że ja myślę, a tymczasem 
moja praca, — to praca nożyczek.

Krzyżanowski: Chorą w alutę polską wyleczyć 
można jedynie przez wygłodzenie rynku.

Robotnik: Bez zapłaty  nie będą robił, chociażby 
tak  orzekł naw et sam Michalski.

Lwowianin: Szczęście mamy, że W arszaw iacy 
nie kw apią się do zaw arcia umowy handlowej z bol­
szewikami, bo teraz  nam w ystarczy nielegalny han­
del,

Lalusia: Zwarjowali, mam jechać nad morze, a te ­
raz likwidują U rząd wywozu.

Bon: To jest p laster uspakajający głupców.
W itos: Monopol tytoniow y to znakom ity ciężar 

na mieszczuchów, chłopi sami . upraw iać będą faj­
kowy tytuń, jak w arzą gorzałkę bez banderoli.

Endek: Jak  długo od Żyda pożyczałem, to  nie by­
łem antysem itą, obecnie ja mam pieniądze, to  się 
muszę odwdzięczyć wedle nowoczesnej teorji: 
swój do swego po swoje, jak długo głupcy wierzą 
w mój patrjotyzm.

Histeryczka: Nierozumiem, dlaczego mego talentu  
n ikt nie uznaje, jestem przecież skom plikowaną na­
turą .

Dyrektor biura: podział pracy: 6 dni w tygodniu 
urlopu, a w niedzielę — wolne od pracy.

Lizuń: Korzyć się przed silnym.
Karjerowicz: W ieszać się na złotej klam ęe.
Pani przy stoliku: Romans,
Idealistka: M ieszkania oraz kaw alera.
Szczęście: Posada urzędnika celnego.
Niedoszła radczyni: Niewdzięczny świat,

R P
Co nas niszczy?

Dyletantyzm  Sejmu w spraw ach ekonomicznych. 
Nerwowość m inisterstw a skarbu.
N eurastenja rozporządzeniowa.
Urzędnicy niefachowi.
Niebywałe utrudnienia przez banki kredy tu  ku ­

pieckiego.
Inflacja i bezcelowe doktrynerstw o deflacyjne. 
W alka z drożyzną w teorji a niszczenie kupiectw a 

w praktyce,
H isterja polityki celnej.
Ciągłe zakusy etatyzm u.
B iurokratyczna zmora, ciążąca na życiu gospo- 

darczem .
W alka narodow a wyznaniowa w łonie kupiectw a. 
B rak silnej organizacji branżowo-zawodowej, 
Kostytucja na papierze a samowola w praktyc®. 
W ywóz trzydziestu tysięcy wagonów zboża, w y­

wóz jaj i innych produktów  rolnych.
Przem ożny wpływ agrarjuszy.
Niechęć do odbudowy zniszczonych wsi. 
Przeludnienie m iast i zanieczyszczone m iasta 

i m ieszkania.
M aksym alny ap ara t urzędniczy.
Budżet dziuraw y — 80% ludności nie płaci podat­

ków.
Protekcja  na każdym  kroku.
B rak w iary we w łasne siły.
Bezgraniczny cynizm endecji w walce przeciw 

rządowi.
Rząd te z  au tory tetu .

Kilka ciekawych cyfr.
M ajątek narodow y Stanów  Zjednoczonych oszaco­

wano na 300 m iljardów dolarów. M ajątek zaś Anglji, 
Francji i Niemiec na około 300 m iljardów dolarów. 
Niemcy zapłaciły  do 4 maja 1922 tytułem  kosztów 
reperacji 4,350.000 Ł, tj. 19,308.345 dolar, E uropa ma 
obecnie 4 miljony bezrobotnych, w całym  świecie 
jest 10 miljonów bezrobotnych, zapomogi bezrobo­
tnych w świecie kosztują 12 miljardów franków 
w złocie. S tra ta  robocizny (wypłat) w Europie — 
10 miljardów franków; s tra ta  kap ita łu  (przyrost w ar­
tości) w całym świecie 25 m iljardów franków  zło­
tych; s tra ta  produkcyjna w całym świecie 20 m iljar­
dów franków  złotych, czyli s tra ty  w jednym tylko 
roku wynoszą wedle Vonderlipa 104 miljardów fran­
ków złotych.

Dr. Józef Liebeskind
ordynuje jak zwykle

w Marienbadzie „dom Hungaria“.



Sprostowanie.
U stęp 11, części II-giej (dokończenie) a rt. D -ra 

M ichała Leinkram a „Ubezpieczenie robotników  od 
wypadków " (patrz Nr. 19, Przeglądu Kupieckiego 
z dnia 20 maja 1922 roku, str. 4.) winien opiewać: 

„Co się natom iast tyczy samego wym iaru opłat za 
ubezpieczenie od wypadków, to wprow adzenie przez 
nową ustaw ę polską wym iaru opłat od rzeczywiście 
pobieranego zarobku, a nie, jak dotychczas, od m a­
ksimum zarobku w kwocie 3,600 Koron, czyli 2,520 
M arek polskich rocznie, uważam  za zupełnie usp ra­
wiedliwione."
a nie, jak to w powyższym Num erze przez p rze­
oczenie mylnie wydrukowano:

„Co się natom iast tyczy samego wym iaru opłat za 
ubezpieczenie od w'ypadków, to w prow adzenie przez 
nową ustaw ę polską wym iaru opłat od rzeczywiście 
pobieranego zarobku w kwocie 3,600 Koron, czyli 
2,520 M arek polskich rocznie, uważam  za zupełnie 
uspraw iedliw ione".

Konsularne.
WYCIĄG Z RAPORTU RADCY HANDLOWEGO, 
PRZY POSELSTWIE POLSKIEM W CHARKOWIE, 
TOWARZYSTWA AKC. NA UKRAINIE SOWIEC.

Ponieważ handel, prow adzony przez rządow e in­
stytucje, nie daje pożądanych rezultatów , w ładze so­
wieckie zaczynają pozwalać na tw orzenie akcyjnych 
tow arzystw , k tó re  mając na czele personal ludzi 
doświadczonych, mogłyby lepiej kupow ać potrzebne 
dla tych instytucji tow ary  i sprzedaw ać surow ce i to ­
w ary w yprodukow ane przez rządow e fabryki.

Niedawno utw orzone zostało duże Tow arzystw o 
akcyjne pod nazw ą „W sieukrainskoje A kcjoniernoje 
Obszczerstw o Torgowli", Założycielami tego T-wa 
są W niesztorg, Narkom prod, U krsownarchoz, W u- 
kopspiłka i parę  trustów . U staw a przew iduje i udział 
pryw atnych osób, jako akcjonarjuszy, podobno już 
weszło tam  dwóch pryw atnych kupców.

W zarządzie prezesem  Rady jest kom unista, ale 
dyrektoram i i naczelnikam i wydziałów są ludzie 
bezpartyjni, dawni kupcy lub przem ysłowcy. Chcą 
prowadzić in teresa  na zasadach czysto kupieckich.

Oprócz handlem  W ewnętrznym  m ają się zajm o­
wać i handlem  zagranicą, naturaln ie z zezwolenia 
W niesztorgu, poniew aż jednak W niesztorg jest je­
dnym z akcjonarjuszy, więc mają nadzieję, że z jego 
strony trudności mieć nie będą.

K apitał naznaczono na 5 miljonów złotych rubli, 
akcje po 250 rubli złotych, przeliczonych na sow ie­
ckie pieniądze po kursie Banku Państw a.

Rządowe instytucje mają mieć nie mniej, jak 
51%, pryw atne mogą mieć maksimum 49%, mogą 
brać udział i cudzoziemcy i na to  do pewnego sto ­
pnia liczą założyciele.

Jest już w zasadzie zdecydowane założyć także 
Akcyjne Tow arzystw o dla handlu narzędziam i rol- 
niczemi i technicznem i artykułam i pod firmą „Sieło- 
Technika",

Założycielami są Nąrkomziem  i Ukrsow narchoz, 
ale akcjonarjuszam i mogą być instytucje społeczne 
i pryw atni ludzie. K apitał także 5 miljonów rubli 
złoterg, akcje po 50 rubli złotem. Część akcji będzie

rozdrobniona na 10-cio rublow e udziały, aby dać 
.możność brać udział i włościanom. Tow arzystw o 
ma praw o handlu z zagranicą i naw et co do narzę­
dzi rolniczych będzie m iało do pewnego stopnia 

monopol pod kontro lą  W niesztorgu.
Takie Tow arzystw a są to  próby przyciągnięcia 

do pracy lepszych sił handlowych i jednocześnie 
pryw atnych kapitałów , tak  miejscowych, jak i za­
granicznych.

Tutejsze organy rządow e mają nadzieję, że od­
dzielni przem ysłowcy zagraniczni będą nabyw ać 

akcje tych Tow arzystw , aby w ten  sposób ułatw ić 
sobie zbyt swoich wyrobów.

Kryzys czecho-słowackiego przemysłu. Konsulat 
polski w Pradze donosi: Przesilenie przem ysłowe
w Czechosłowacji trw ające od miesięcy zaostrza się 
i obejmuje dalsze gałęzie. Świadczy o tem  bardzo 
wymownie sta tystyka upadłości firm i sądowych 
postępow ań pojednawczych, W  samym miesiącu 
m arcu br. zostało  zgłoszonych 25 upadłości firm, 
tj. praw ie tyle, ile ich było w ośmiu m iesiącach roku 
4920. Postępow ań pojednawczych wdrożono w m arcu 
br, 120, czyli cztery razy więcej* niż w całym 1920 r.

W  ostatnich m iesiącach zmniejsza się stale wy­
wóz czesko-słow acki, naogół spadł on od grudnia 
1921 do końca lutego 1922 r. z 8,496,836 q, do 
4.263.893 q, podczas gdy w tym samym czasokresie 
roku poprzedniego utrzym ał się mniej więcej na tym 
samym poziomie.

S tatystyka wywozowa czesko-słow acka wykazuje, 
że eksport drzew a i węgla zmniejszył się od grudnia 
1921 do lutego 1922 z 6.414.569 q. do 2.983.962 q. 
Podobnie zm alał także wtym samym czasokresie 
wywóz żelaza i wyrobów m etalow ych z 215.372 q. 
do 12,8.852 q, W ywóz szkła czeskiego obniżył się 
w grudniu 1921 r, w porównaniu z grudniem 1920 r.
0 całych 30 procent, a  spadł jeszcze dalej od gru­
dnia 1921 r. do końca lutego 1922 r, ze 145.301 q. 
na 105.336 q. Największy spadek wykazuje szkło 
tafłowe i lustrzane (o 19.000 q.), oraz szkło dęte 
(o 16.510 q.).

W  hutach szkła pracuje się na razie na podstaw ie 
nowych warunków płac, k tó re  mają być niebawem  
definitywnie ustalone.

W  dziale przem ysłu włókienniczego uzyskano 
zniesieniem rem uneracji 6% zniżenie robocizny, zni­
żenie to  dochodzi naw et do 12.5% w niektórych pół- 
nocn®-czeskich centrach  włókienniczych, w k tó ­
rych dotąd była robocizna niepom iernie wysoka.

Przem ysł skórniczy, głównie dział obuwia, w k tó ­
rym w skutek s tra ty  rynków  zbytu w całej środko­
wej Europie panuje stagnacja, przystępują przem y­
słowcy do zniżenia płac robocizny.

Cem entownie zniżyły p łace robotnicze o 15%,
Na Słowaczyźnie przybiera kryzys przem ysłowy 

bardzo ostre formy. W  przem yśle drzew nym  m u­
siano zniżyć robociznę o 20%, obecnie toczą się p e r­
trak tac je  o dalsze zniżenie.

Obniżenie cen robotniczych nie stoi jeszcze w  ko­
rzystnym  stosunku do wysokości kosztów produkcji, 
k tó rą  spowodowały stosunki na targu światowym
1 zwyżka kursu korony czesko-słowackiej.

Konsul Rzplt. Polskiej 
(—) Dunajecki



KOMUNIKAT NOWO POWSTAŁEJ IZBY HANDLOWEJ 
W PETERSBURGU.

O nowo utworzonej Izbie handlowej dla północno-zacho­
dniej Rosji w  Petersburgu komunikują nam: zmiana w  w e ­
wnętrznej polityce golspiodarczej Rosji1 w ysuw a zupełnie 
nowe poglądy na handel zagraniczny kraju. W iele przed­
siębiorstw , jak np. zw iązkow e organizacje, trusty, koince- 
sjonerzy, dzierżawcy w ielkich zakładlów przem ysłowych  
ilip. otrzymały prawo d!o. zawiązania stosunków z  w szech­
św iatow ym  rynkiem za pośrednictwem Komisarjatu handl. 
zagr. Dzięki tej zmianie w  polityce gospodarczej mjają 
prawo i możność zagraniczni przedsiębiorcy uzyskiwać 
koncesje na naturalne bogactwa Rosji. W celu uregulowar 
nja i wzajemnego zbliżenia rynku rosyjskiego i  zagrani­
cznego zorganizowany jest przy Izbie handlowej dla pół- 
nocno-zachodniiej Rosji W ydział w yw ozu i przywozu.

W ydział w yw ozu i przywozu obejmuje, jak wspom ina 
o: tem rozporządzenie o  Izbie handlowej, działalność han­
dlową tych państwowych, związkowych i prywatnych 
przedsiębiorstw, które pg. obowiązującyh przepisów ma­
ją prawo brać udział bezpośredni w  handlu zewnętrznym  
Rosji W ydział w yw ozu i  przywlozu ma następujące zada­
nie: zbieranie, system atyzowanie { opracowywanie staty- 
styczno-ekonomicznych m aterjałów o produkcji przemysłu 
Wielkiego, średniego i drobnego, przem ysłu domowego-, 
rolriiclwa, o  istnieniu surowców, półfabrykatów i w ogóle  
towarów, kitóre przeznacza się  na wyw óz. Zbieranie zai pot- 
średnictwem przedstawiciela Komisarjatu dla handlu ze­
wnętrznego, w ydaw anie informacji o położeniu rynku za­
granicznego, specjalnie z tych m iejscowości, które (tworzą 
stałe miejsce zbytu dla rosyjskich towarów  (New  York, 
Londyn, Lipsk). W ydawanie św iadecw  pochodzenia pro­
duktów, organizow anie komisji rzeczoznawców i szacunko­
w ych, stw orzenie’ rejestru handlowego! dla handlu zagra­
nicznego, rejestrowanie umów -ia wwoziie i w yw ozie, zała­
tw ianie kwestji transportowych, ; ubezpieczenia, sprawy  
celne, składy |towarowe, loipakowywania, opracowywanie 
wszelkich kwestji, które zw iązane są ze zdolnością pracy 
petersburskiego i innych północnych portów. R ejestrow a­
nie, przyjmowanie udziału w  określaniu zasad (sitandar- 
tów) i marek ochronnych dla rosyjskich w yrobów  zagra­
nicą i  udział w  norm owaniu umów o w yw ozie i  ww ozie.

W ydział w w ozow y posiada poszczególne sekcje, miano­
w icie: 1) drzewo i wyroby drzewne, 2) len i  konopie,
3) szczecina d w łosie , 4) futrzane w yroby, 5) dywany, 
obrazy i wyroby porcelanowe, 6) wyroby przemysłu do­
mowego.

Również W ydział wwozoiwy posiada sekcje, mianowi-) 
cie: 1) środki żyw nościow e i produkty zw ierzęce, 2) opał,
3) m aszyny rolnicze, 4) produkty chemiczne, 5) elektrote­
chniczne artykuły, 6) m etale, wyroby m etalowe i m aszyny,
7) różne towary.

P ierw szą faktyczną zasługą Izby handlowej, jak nam
0 tem komunikują, jest zorganizowanie t. zw. mieszanych  
stowarzyszeń wywozoWot-wwozowych, Wtóre przym ilnym  
w spółudziale zagranicznego kapitału, mają obecnie pow­
stać. Jako ekwiwalent za wywiezilone surow ce pożądanem  
jest zagraniczna waluta albo takie tow ary, na które istnieje  
w  Rosji duże zapotrzebowanie, jak np. maszyny, fabrykaty
1 środkd żywnościowe. Z innych urządzeń Izby handlowej 
zasługuje na specjalne, zainteresowanie kupiectwa zagrani­
cznego It. zw. komisja arbitrażowa, która istotą sWą odpo­
wiada sądowi handlowemu z postępowaniem  uproszczo- 
nem. Komisja powołana jest do pośpiesznego zrealizowania  
umów hndlowych i do usuwania ewentuinych przeszkód. 
Komisja arbitrażowa udzliela między innemi informacji o  
istniejących w  daniej chwili w  Rosji zwyczajach kupieckich.

Z ustaw i rozporządzeń.
Duplikaty świadectw przemysłowych’, 1 W razie 

zagubienia św iadectw a przem ysłowego mają Izby 
Skarbow e z mocy art, 437 ust. ros. o państw , poda­

tku przemysł, zarządzić wydanie duplikatu na pi­
semną prośbę tego płatnika, na rzecz którego wy­
staw ione było świadectwo przem. P łatn ik  ma zap ła­
cić tylko opłatę stem plow ą od duplikatu. jProśbę 
opatrzoną znaczkiem  stemplowym za 10 mk. wnosi 
się do tego Urzędu, w którym  świadectwo zgubione 
wykupiono. Urząd ma stw ierdzić wszystkie dane od­
noszące się do zagubionego świadectwa, a Izba S kar­
bowa ma wydać decyzję. D uplikat wydaje się na 
zwykłym papierze.

Przekroczenie podatku przemysłowego. Przekro­
czenia podatku przemysłowego, dzielą się na takie, 
k tó re  dotyczą podatku zasadniczego, inne dotyczące 
podatku dodatkow ego. Podatek  zasadniczy polega, 
jak wiadomo, na deklaracjach, wedle k tórych o trzy­
muje się od władzy skarbow ej św iadectwo przem y­
słowe na prow adzenie handlu, zajęć przemysłowych, 
oraz t. zw, bezpłatny bilet przem ysłowy. Już samo 
umieszczenie w deklaracjach tych wiadomości nie­
zgodnych z praw dą, a mających na celu zmniejsze­
nie opłaty za świadectwo, lub zupełne zwolnienie 
od podatku, przedstaw ia się właściwie, jako p rze­
stępstw o natury  podwójnej, to jest skarbow ej i k a r­
nej, Mimoto, nie podlega ono ściganiu przez sądy 
karne, bo nie jest przewidzianem  w przepisach ko ­
deksu karnego. Zajmuje się niem w tedy wyłącznie 
Urząd Skarbowy, jako w ładza do wym iaru kary  
skarbow ej ustaw owo właściwa. Inaczej rzecz się ma 
przy przekroczeniach podatku dodatkow ego, tu taj 
t. zw. komisja miejscowa względnie okręgowa, w y­
m ierza karę  skarbow ą, a skonstatow aw szy zam iar 
poszkodowania Skarbu Państw a, dla swojej lub cu­
dzej korzyści, zawiadam ia o tem  prokurato ra , albo 
sądy karne,
Komunikat Ministerstwa Skarbu dla obszaru byłej 
dzielnicy austr., w  sprawie opłat stemplowych od 

. dokumentów przewozowych,
W  dniu 26 czerw ca 1922 r. wejdą w życie nowe 

przepisy o opłatach stem plowych od dokum entów 
przewozowych, ogłoszone na mocy ustaw y z dnia 
7 kw ietnia b. r. w num erze 38 Dziennika U staw  na 
str. 599 i następnych.

O płata stem plow a wynosi:
a) od kolejowych listów przewozowych 50 m arek;
b) od kolejowych kwitów bagażowych 20 m arek;
c) od listów przewozowych, stw ierdzających za­

w arcie umowy o przewóz nie z przedsiębior­
stwem kolejowem, ale z przewoźnikiem  innego 
rodzaju — 20 m arek.

Do uiszczenia opłaty obowiązany jest, co do do­
kum entów  przewozowych, sporządonych w kraju  — 
nadaw ca; co do nadchodzących z za granicy: odbior­
ca przesyłki.

\V przypadkach wymienionych wyżej pod a) i b) 
należy uiścić opłatę gotówką do rąk  przedsiębior­
stw a kolejowego, k tó re  wnosi pobrane opłaty do 
kasy państwowej.

W  przypadku określonym  wyżej w ustępie c), 
uiszcza się opłatę przez naklejenie znaczków stem ­
plowych na dokum encie przewozowym. M inister­
stwo Skarbu może jednak na prośbę przedsiębior­
stw a przewozowego zezwolić na uiszczenie gotówką.

Lgitymacje, upow ażniające do jazdy bezpłatnej 
lub do jazdy po cenie zniżonej, — począwszy o d  dnia



26 czerw ca 1922 r., nie będą podlegały opłacie stem ­
plowej.

Komunikat Ministerstwa Skarbu w sprawie opłat 
stemplowych od pełnomocnictw.

W  dniu 26 czerw ca 1922 r, wejdą w życie nowe 
przepisy w przedm iocie opłat stemplowych* od peł­
nomocnictw, ogłoszone na  mocy ustaw y z dnia 
7 kw ietnia b. r. w num erze 38 Dziennika U staw  na 
str. 598.

O płata od pełnom ocnictwa wynosi 100 m arek 
Nie podlega opłacie między innemi pełnom ocni­

ctwo wystawione przez osobę, k tó ra  pozostaje lub 
pozostaw ała w stosunku służbowym, a upoważniają­
ce do podjęcia w jej imieniu poborów służbowych 
lub należytości em erytalnej.

Również jest zwolnione od opłaty  pełnom ocni­
ctwo, upow ażniające do działania w spraw ie sądowo- 
karnej; podlega jednak opłacie (w wyżej podanej 
kwocie 100 m arek) pełnom ocnictwo, upoważniające 
do działania w imieniu oskarżyciela lub obwinione­
go w postępow aniu sądowo-karnem , odbywającem 
się na skutek oskarżenia prywatnego.

Komunikat Ministerstwa Skarbu dla byłej dzielnicy 
austrjackiej w  sprawie należytości skalowych,
O ile dokum ent podlega należytości skalowej, to 

można ją uiścić zasadniczo będź za pom ocą znacz­
ków stemplowych, bądź „bezpośrednio", tj. jpjrzez 
zgłoszenie dokkm entu w Urzędzie W ym iaru N ależy­
tości, względnie w Inspektoracie Skarbowym , i w pła­
cenie następnie należytości gotów ką do kasy skar­
bowej na mocy nakazu płatniczego,

Ustaiwa z dnia 7 kw ietnia 1922 r., Dz. U. nr. 38 
poz. 315, k tó ra  wejdzie w życie w dniu 26 czerw ca 
1922 r., postanaw ia, że wyboru powyższego niema 
w przypadkach, w których należytość skalow a nie 
p rzekracza 3,000 m arek; w tych razach bowiem nale­
żytość musi być uiszczona znaczkam i stem plowemi 
już przy sporządzeniu dokum entu. Niestosowanie się 
do tego przepisu spowoduje wym ierzenie należy­
tości w wysokości potrójnej.

NADESŁANE.
Dnia 10 czerw ca br. odbyło się pod przew odni­

ctwem  pana P rezydenta Tadeusza Epsteina, w sali 
Izby Handlowej i Przem ysłowej w Krakowie

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcjonarjuszy Handlowej Spółki Akcyjnej „Impex", 
na k tórem  Rada N adzorcza złożyła spraw ozdanie 
swej działalności za rok adm inistracyjny 1921, k tóry  
nie szczędził przeróżnych trudności natury  ogólno­
gospodarczej, a szczególnie w czasie od paździer­
nika do grudnia ubiegłego roku, kiedyto w skutek 
niepomyślnej konjunktury  i zastoju, ceny tow arów  
spadały. S tan ten  odbił się też przy zamknięciu 
rachunkowem , k tó re  jednak mimoto wykazuje zysk 
w kwocie 5,345.913.24 Mkp,

M ajątek S-ki został skrom nie w artościowany, 
I tak: pozycja ruchomości, obejmująca urządzenia 
biurow e i magazynowe ocenioną została w bilansie 
na 225.418.34 Mkp.

Suma aktyw ów  za rok 1920 wynosiła 28.002.896.15, 
Mkp., podczas gdy za rok 1921 wynosi 128.376.345.37 
Mkp, w zrosła więc pięciokrotnie.

Na cele hum anitarne i społeczne złożono z fundu­
szów S-ki pokaźne sumy.

Pow ażne fabryki krajow e i zagraniczne zwracają 
się do S-ki z propozycją oddania tejże wyłącznego 
zastępstw a swych wyrobów, czyli że S-ka jest na 
najlepszej drodze do dalszego rozwoju.

Spraw ozdanie to  zostało przez obecnych jedno­
głośnie zatw ierdzone.

Uchwalono podwyższyć w drodze emisji kap ita ł 
akcyjny o dalszych 70,000.000'— , czyli do 105,000.000 
Mkp.

W ysokość dywidendy za rok 1921 ustalono na 20 
procent, czyli na 28 M kp. od jednej akcji.

Do R ady Nadzorczej zostali kooptow ani 3 człon­
kowie: pp. dyr. A ba Pineles, A ron Wohl, i Izaak 
Potok,

Rewizoram i wybrani zostali: pp. dyr. Feliks Fro- 
mowicz, W incenty Moszkowski i Szymon Lewko­
wicz.

Kronika.
TOW. AKC. „ZIELENIEWSKI*1 utworzyło w  Ostrowie 

fabrykę w agonów  i podwyższa w  tym celu kapitał akc. 
na 67 miljonów marek.

NADZWYCZAJNY KOMISARZ dla w alk i z drożyzną 
ustalił następujące lin ie wytyczne dla w alk i z drożyzną:

1) Zamknięcie granic dla w yw ozu artykułów żyw nościo­
wych, 2) Zwiększenie w ytw órczości krajowej, 3) Poparcie 
akcji kredytowej dla banków w  P. K. O. oraz udzielanie 
kredytów pnzez banki prywatnej publiczności zapomocą 
niskiego oprocentowania pożyczek, 4) Zniżenie ceł dla 
artykułów pierwszorzędnej potrzeby, jak dla żelaza, pa­
pieru itd., w zględnie zniesienie podobnych ceł, 5) Zniżenie 
do jednej trzeciej taryf kolejowych dla koniecznych arty­
kułów spożywczych, oraz artykułów pierwszotrzędnej po­
trzeby.

ZAKAZY WYWOZU. Dnia 6 maja br. uchwaliła Rada 
M inistrów zakaz w yw ozu środków żyw ności, jak dla zbo­
ża, pszenicy, jęczmienia, ow sa, mąki, kartofli, bydła, jaj. 
Tylko w  nadzwyczajnych okolicznościach może Nadzwy­
czajny Komisarz zezw olić na w yw óz tych artykułów.

MINISTERSTWO SKARBU komunikuje: Ogólna suma 
w pływ ów  z daniny do dnia 20 maja r. b. w ynosi 
§0.676.709.000*—, co w  stosunku doi preliminowanej kwoty  
80 mil jardów, w ynosi 63,3%.

Z DNIEM 15 CZERWCA b. r. M inisterstwo Poczt i Te­
legrafów  wycofuje z obiegu następujące znaczki pocztowe:
1) w szystk ie wartości znaczków t. zw. w ystaw ow ych z nad- 
di ukiem „pierwsza polska w ystaw a marek**, 2) w szystk ie  
znaczki pocztowe t. zw. sejm owe, 3) w szystk ie w artości 
znaczków z naddrukiem ,,levant“ z roku 1919, 4) w szystk ie  
w artości znaczków halerzowych i koronowych, 5) w szystk ie  
w artości znaczków dopłaty koloru czerwonego, 6) w szyst­
kie w artości znaczków urzędowych w artości fenigowych,
7) w szystk ie znaczki dopłaty z naddrukiem na znaczkach 
„polskiej komisji likwidacyjnej**.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU podaje do 
wiadom ości, że na poczet kontyngentu, przewidzianego  
umową polsko-francuską, można sprowadzić do Polski 
pewne ilości w ina i likierów. W celu uzyskania odnośnego  
pozwolenia przywoizu, należy złożyć piśm ienne podanie 
w  M inisterstwie Przem ysłu i Handlu, W ydział 17, załącza­
jąc: 1) odpis w ierzytelny patentu handlowego I. kategorj*.
2) fakturę oryginalną francuską.



MINISTERSTWO KOLEI ŻELAZNYCH; komunikuje: 
Wobec tego, że taryfy kolejowe n ie pokrywają kosztów  
eksploatacyjnych kolei państwoiwej, z dniem 1-go czer­
wca r. b. podnosi się  taryfy na przewóz osób i bagaży. 
Podwyższenie to w  stosunku do przewozu osób stanowi 
na odległościach do 200 kim. 50% obecnych opłat, obniża 
■się następnie stopniowo tak, że na 300 kim. w ynosi okofo 
40%, nia 400 kim. około 30%, na 500 kim. 25%, na 600 kim. 
około 20% itd. Taryfę zaś bagażową podnosi się o  150%, 
przyczem tylko na odległościach do 200 kim., bo następntę 
podwyżka zmniejsza się i na odległościach np. 500 klin. 
stanow i już 100%.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU z dnia l i g o  
kwietnia 1922 roku, w  przedmiocie term inów do składania 
w ykazów  iz art,. 48 oraz, zeznań o) doehodziie z art. 50 ust. 
z dnia 16 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr, 82, poz, 550) o pań­
stwowym  podatku dochodowym i majątkowym-. Na podsta­
w ie części 2 art. 112 ustaw y z dnia 16 lipca 1920 r. o pań­
stwowym  podatku dochodowym i podatku majątkowym  
(Dz. U. R. P. Nr. 12, poz, 112) termin do składania zeznań 
oi dochodzie w  myśl art, 50 ustaw y z dnia 16 lipca 1920 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 82, poz, 550) o państwowym  podatku do­
chodowym dla osób fizycznych z dnfa 1 maja na dzień 
1 lipca. Dla osób prawnych utrzymuje się w  mocy termin, 
oznaczony wspomnianem rozporządzeniem na dzień 1 sier­
pnia. § 2. Na rok 1922 zaw iesza sję obowiązek składania 
w ykazów z art. 48 powołanej ustawy. § 3. Rozporządzenie 
niniejsze wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

WYDANO ROZPORZĄDZENIE mocą którego podw yż­
szono stawkę przy podatku dochodowym z 600 Kor. na 1200.

EKSPOZYTURA CELNA W  WIELKIM KACKU ((Po­
morze) została zw inięta z powodu zniesienia polsko-gdań- 
skiej granicy celnej.

Na obszarze administracyjnym Dyrekcji Ceł w  Poznaniu 
uruchomione zostały następujące uirzędy celne drogowe:
1) W ielka-Tym awa, pow. grudziądzki, 2) Fitowo, pow. 
lubawski, 4) Napromek, pow. lubawski, 5) Wądzyń, pow. 
działkowski, 6) Purgalki, pow. działkówski.

POLSKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE „Sarmacja" 
podjęło łącznie ze sizwedzkiem. Towarzystwem  „Bergen" 
regularny ruch okrętowy osobowy i towarowy między 
Gdańskiem a Petersburgiem.

POLSKA I SZWECJA ukończyły prace nad traktatem  
handlowym polsko-szwedzkim.
CZECHOSŁOWACJA,

W GENUI zaw arła Czechosłowacja z Rosją i Ukrainą 
umowę handlową. Zastrzeżono sobie nawzajem zachowanie 
neutralności, oraz klauzulę najwyższego uprzywilejowania.

HANDEL ZAGRANICZNY Czech wykazuje w  pierwszym  
kwartale roku 1922 bilans aktywny.

PRZEMYSŁ CUKROWY w ykazał w  kam-panji 1921—  
1B22 lekkie pogorszenie. {Wyprodukowano 34‘6 ^miljonów. 
cetnarów. N|ai konsumCję w ew nętrzną spiotrzebowano 1‘8 
miljolnów cetlnarów.

Bankructwa w  Czechosłowacji przybierają coraz w iększe  
rozmiary. W pierwszych pięciu miesiącach roku 1922 zwro- 
s ly  one z 13 n,a 15, na 17, na 23 w  m iesiącu maju. Polubo­
w nie rozstrzygnięto! spraw  od stycznia do maja W ilości 
27, 47, 69, 52, a w  maju br. 67.

Przemysł spirytusowy przedłożył rządowi czeskie­
mu projekt gospodarki spirytusowej, W edle tego pro­
jektu ma być ograniczona produkcja do 650 tysięcy 
lii. a dla wytwórców ma być stworzony „numerus 
clausus . W szyscy w ytw órcy tworzyć mają trust, 
i mają mieć monopol dysponowania zakazam i przy­
wozu spirytusu do kraju.
AUSTR JA.
. CZERWCA kosztuje w  W iedniu bochenek chleba
(1260 gr.) 940 Koron, białe p ieczyw o 55 Koron Dnia 6 VI 
w zrosły ceny w ęgla  z 6400 Koron na 10180 Koron Za 100 kg, 
zaś koks z 10560 Koron na 17006, loco stacja zaladowawczto

GŁÓWNA KOMISJA RADY NARODOWEJ (parlamentu 
wiedeńskiego) potwierdziła umowę zawartą przez rząd 
austrj-acki z A. E. G. (Aktzienelektrizitatsgeselschaft) nie- 
mieckiem, która obejmuje były kompleks fabryk amunicji 
W W óllersdorf.

WEDLE TYGODNIKA „DER OESTERREICHISCHE 
VOLKSWIRT“ kosztow ały w e W iedniu środki żywności 
dni-» 1 i 2 czerwca br.: 1 kg. mąki 920 Kor., 1 bochenek 
chleba 910 Koron, 1 kg, kartofli 180 Koron, 1 kg, ryżu 860 
Koron, szpinak 400 Koron, 1 kg. pomarańczy 1600 Koron, 
1 kg. mięsa w ołow ego 5300 Koron, 1 kg. św ininy 5600 Ko­
ron, 1 kg, masła 6500 Koron, 1 kg, cukru krystalicznego  
1400 Koiron, 1 sztukę jaja 190 Koron,

JAPONJA przedłożyła rządowi pplskiemu projekt umowy 
handlowej z Polską,

Lampa, która się pali przez trzy lata. W ynalazek 
lam py elektrycznej, palącej się bez prądu bezustan­
nie przez lat trzy, jest jedną z ostatnich senzacji 
nowojorskich. Jak  „New York T ribune" donosi, w y­
nalazek ten  włoskiego inżyniera Juana Tomadellego, 
nazwany został przez fabrykantów  „zakorkow anem  
we flaszce słońcem ". S ekret fabrykacji jest dniem 
i nocą strzeżony przez specjalnych detektyw ów , 
którzy uzbrojeni czuwają wkoło laboratorjum  w New 
Jersey, gdzie się odbywają próby. Lampa pali się, 
jak tw ierdzi wynalazca, bez żadnego źródła e lek try ­
cznego, za pom ocą m iniaturowej świeczki m etalo­
wej, której sk ład  jest tajemnicą. Lampa ta  pono 
świeci, nie podnosząc tem peratu ry  ponad 10 stopni 
Fahrenheita  zam iast 100 stopni, do których dochodzi 
żarów ka elektryczna. Fabrykow ać można ją we 
wszelkiej sile od zwykłej domowej lam pki aż do 
projektorów  kinem atograficznych i lam p łukowych 
do oświetlania ulic. Koszt lam py domowej wynosi 
około 12 szylingów a ma się ona już w lecie ukazać 
w handlu.

Największy dłużnik w świecie. Nie chodzi tu  o w y­
sokość samego dłużnika w centym etrach, lecz o wy­
sokość jego długu. Niejaki p, Jerzy  Sones w San 
Jose (Kalifornia) wypożyczył w roku 1897 od p. S tu­
arta  skrom ną sumkę 100 dolarów  na 3 miesiące, na 
procent składany — 10 procent miesięcznie. Panu 
Jonesowi dług ten  nie wydał się wcale wielki, to 
też nie myślał o spłaceniu go w term inie i w krótce 
potem  wyjechał zagranicę. Nie przypuszczał zape­
wne, że stanie się pierwszym w świecie dłużnikiem: 
Oto obecnie wierzyciel, wyśledziwszy miesce jego 
pobytu, wniósł przeciw  niemu skargę o zw rot długu 
z narosłem i procentam i, wynoszącą skrom ną sumkę,,, 
304,849.912.685 dolarów. Zważywszy, że cały m a­
jątek  Stanów Zjednoczonych oszacowany jest 300 
tysięcy miljonów dolarów, a m ajątki Anglji, Francji 
i Niemiec razem  wzięte wynoszą bez m ała drugie 
tyle — tak  więc p. Jones bezwiednie sta ł się naj­
większym w świecie —dłużnikiem. Pytanie tylko, czy 
p, Jones zechce zadać sobie trud spłacenia tego 
długu, przerastający  trochę jego zdolności płatnicze.

B ezsp rz ecz n ie  p rzyzn asz p o trz eb ę  w ła sn ej  
KASY KUPIECKIEJ ‘ ’
Czy zd a je sz  so b ie  sp r a w ę , ź e  d o ty ch cza s n ic  

n ie  z r o b iłe ś  
OLA WŁASNEGO BANKU 
Na k ie d y  o d k ła d a sz  Twój o b o w ią z e k ?
D ziś  z g ło ś  Tw ój U D Z I A Ł  i u żyw aj Twecio 

w p ły w u , by T w ój to w a rzy sz  s ię  n ie  
o c ią g a ł.

T ylko w sp ó ln y  w y s iłe k  p o tra fi C ię o b ro n ić  
p rzed  w y z y sk iem  b a n k ó w .


